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Editus tm lucem iacuit sine viribus infans, 

Mox quadrupes, rituque tulit sua membra ferarum, 
Paoulatimque tremens, 48 nondum poplite firmo 
Con[litir, adiurisque aliquo conamine nervis: 
lude valens veloxque fuit, spatiumque iuvente 
Transit, 8 emensis medii. quoque temporis annis, 
Labitur eccidue per iter declive — fénecta: 

Subrut bac avi demoliturąue prioris 

Kobora - - - Ovid, Lib, XV. Metam. 


TMyf ludzki ieft lupem trofek zgryźli- 

wych, cialo paftwifkiem robaćtwa y 

zgnilizny, Narodzenie początkiem choroby, 

à życie obrazem śmierci naturalnym. Owoż 

co to Cziowiek, ktorego początek tak fro- 
Cccc motny, 
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motny, Żywot tak pelny gorzkości, à kos 
niec ieft tak okropny. Kolebka iego plu- 
gaítwo, dziecinftwo gwar froczv, młodość 
nieuważna piochość, wiek męzki balamu- 
&wo, à ftatość, Rabość y choroby. Rodzac 
fie placze, ' męczy fie Zyiac, w boleściach 
kona y umiera, Glupie marności bawią ie- 
go mlodość: uklady dziwackie, proiekta 
chimeryczne, fa dzialem iego męzkiego wie” 
ku: wzdychania zaś y Żale fą zachoware 
dla iego ftarości. Miody natury nawet żądz 
fwoich nie zna, ftary zna ie wprawdzie, 
lecz im zadofyć uczynić nie może. Cialo 
iego iet ftekiem zgnilizny, à umyf gieldą 
frafunkow, niepokoiow, nadziei prożnych, 
boia2niplonnych. Y możeż nad ten, bydź 
ftan nedznieyfzy Czlowieka? lecz niefte- 
ty! iefzcze to naymnieyfza cząftka iego nę- 
dzy; wyftępki bowiem, ktorym podlega , | 
Ściągaią nań gńiew y karę nieba. łakom- 
ftwo iego ciągnie za fobą niedoftatek; iego 
rozpu(ty, przeymuiące wíkro$ ferce żale ; 
gniew, niefzczęścia y fzwanki; obzarftwe | 
choroby; zazdrość, katownie ferca à Jeni“ 
ftwo y prożnowanie iego, uboftwo. Smu- 
tne 
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tne doświadczenie, ktore v nad to potwier- 
dza flow prawdę Medrca iednego mowią- 
tego; że śmierć iet lepfza niżeli Życie; y 
Ze [tan tego, ktory fię nie rodził, y ktory 
biedy na świecie nie fko/ztowal, wart aby 
go przełożyć nad iedno y drugie. 

Gdy uważam, iaką nam ceną natura te 
rzeczy opłacać każe, ktore wyprowadza dla 
nafzego używania: z iakim zachodem rados 
Ści y uciechy nafze w fmutku y goryczy, 
moczy, że tak rzekę, y przetrawia: gdy 
myślę z iakim niebeśpieczeńftwem Cziek 
na świat przychodzi; widzę zaifte, że mimo 
tey Żwierzchności y tego przełożeńftwa, 
ktore natura Cziowiekowi nad Zwierzety 
dali, niemafz z nich Żadnego, ktoreby fie 
rodzilo fiabfzym, y bardziey z wfzelkiey 
poinocy ogoloconym nad Człowieka. Zwie- 


| rzeià rodzą fie z latwością, y fkoro fie na 


świat poiawią, iuż ci fowicie fą opatrzone 
adzieżą, miefzkaniem, pożywieniem: Czlo- 
wiek przychodzi na świat nagim, y aby fię 
odział, innych odzierać mufi: mufi praco— 
wać dufzą y ciałem, aby fobie opatrzył, lub 


też wyftawii miefzkanie; muf pach pk 
; aé 
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kac w pocie czola. Jleż pracy, przykrości 
w iego wychowaniu? Jleż nie wyidzie czas 
fu, wprzod nim fig chodzić tylko lub mo= 
wić nauczy? Wlzyftkie inne żwierzęta na« 
uczone od natury; nie potrzebuią nauczy= 
ciela dla poięcia tego, co im umieć nale- 
Ży, wiedzieć przyítoi: Sam ieden Czlowiek 
rodzi fie w giebokiey wfzech rzeczy nie= 
wiadomości, to tylko wyiąwfzy, że plakać 
umie. Gdy fie nad tym wfzyftkim myślą 
zaftanawiam, nie może mi z niey wyniść 
to tak mocne przywiązanie , ktore ludzie 
do życia maią; iako też ten ftrach, ktorym 
fie śmierci obawiaią. Mamy ucićczkę w 
Śmierci przeciw niefzczęśliwościom Życia, 
mawial niegdyś Sezeka. Rzeką mi tu po- 
dobno: tak ieft, przyznaiemy, tylko że to 
mowil Poginin fwoim fpofobem, my zaś 
Cbrześcianie, a za tym obowiązani przeftać 
na tym ftanie, w ktorym fie znayduiemy. 
Nie mam cc rzec na to, atoli ieżeli mamy 
Pizy wiparciu wiary gruntowną nadzieię, 
iakiey nie znali Poganie, fzcześliwizego Zy- 
wota. w przyfzlym wieku, możemyż te żą- 
dzę 
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dzę ganić, ktorą mieć można y należy, 
abyśmy do ofiggnienia oney fzczęśliwości 
iak nayprędzey byli przypufzczeni. Na 
oftatek ieft to y nad to prawda, co Wloch 
w przyflowiu fwoim powiada: CA? dice 
buomo, dice miseria, kto mowi Czlowiek, 
mowi Nędza. 

Z okazyi tych reflexyi nad nędzą Czło- 
wieka, prozą przywiedzionych; zdalo mi fle 
dla ukontentowanią niektorych Czytelni» 
kow, ktorym iędnoftayność częftokroć ieft 
przykrą, odmiana zaś y rozmaitość rze- 
czą lubą y przyiemną: podobne :w tey 
materyi wierfzem przytoczyć uwagi, kto- 
rym ie niegdyś okreslif Senator ieden Pol- 
fki * Mąż rownie cnotą iak nauką zna- 
komity, à iam one w rękopilfmach moich 
dochował: 


Niefzczefny, co go matka z bolem rodzi, 
Człowiek płaczący na ten świat pizychodzi, 
A pizeczuwaiąc złego przykrość lofu, 
Łączy ze łzami fkage {wego głofu. 


Wyci(nawfzy fie z wnętrzności więzienia, 


Krotki wolnego moment ma weftchnienia, 
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AZ zaraz ledwo widzące świat Dzicię 
Złe fzczęście w ścifłe krępuie powicię, 


Doz»aie daley. co to ieft los człeczy, 
Pokarmu żywność wypłacze, wybeczy, 
XWyżey y niżey nofząc go kołyfka, 
Fortuna fwe z nim zaczyna igrzyfka, 
Złą mu fpokoyność, zły mu fen przywodzi, 
Co rowno młodych z ftaremi uwodzi, 
Potym po ziemi okrakiem fig włuczy, | 
Głupie za biedą fwa fig chodzić uczy, 

jazie; upada, płacze, przecież znowu 

Do zw yczaynego wiaca fie narowu, 

Wnet nowym kíztaltem niefzczęście fię wzrzedza, 
jdzie z nim do fzkof płacz, kłopot y nędza, 
Tam mu Bakałarz, co za wymyfł nowy! 

Z tyłu napędza rozumu do głowy. 

W czytaniu oczom niezwyczayna męka, 

AW pifaniu czyż fig nie nałamie reka? 

Tak go w meczamig ciągnąc poniewoli, 

Rozbiera członki zawzięta zła doli, 

Potym nas w rone z biedą zfyla flrony, 

Tym fprawiać każe obfzary, zagony, 

Za pługiem wołow, prać czyniąc. oftatki, 

Posić fig gmerzg^ w wnętrznościach (wey matki, 
Jonych w Żołnier(kim chcący trzymać mycie, 
Mieniać im każe za grofz -krew 'y życie, 

A w krwawym boiu będąc zboycą &mialym, 


Chrzcić okrucieńftwo nażwifkiem wipaniałym, 
Trzecie- 
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Trzeciemu zleca nadfługiwać Możnym, 
Dworzanemi biegłym, frantem bydź oftrożnym, 
Skarbiąc fe talki- obtudoe: y zmienne, 
Dni głodne, nocy przebywać bez(enne, 
Przeklinać fzczęście idące oporem, 


| Wioczgc fe z proźną nadzieją za Dworem, 


A fpofob życia obrawfzy fe podły, 
Zebrać fowirfze iałmużny przez modły, 
Jünym też zleca wftawać nizli zorze, 

O défke z śmiercią pufzczać fig na miorze, 
Y za kawałek giętki żołtey ziemi, 

Zycie fwe pufzczać z falami morfkiemi. 
Innym, jako mnie, żyć każe wiek nudny, 
Pifząc wierfz częfto oporny y trudny, 
Gryść wargi, trudzić biedzące fie myśli, 
PrzeklinaÉ pioro, co nie zręcznie kryśli, 
A wymeezywízy wierfz wypracowany, 
Diukowaé bojażń, pracy fwey nagańy, 
Potym cierpliwie znieść od lada żaka: 
Ze praca wierfzow moich ladaiaka, 
Wyrządza daley złe fzczęście, gdy w parze 
Przed ftafzne Boga wiedzie nas ołtarze, 

Y tam w pizyfiggłą do śmierci niewolą 
Oddawaé każe myśl, ferce y wolą, 

Y zwiodlfzy żonkę na powab, zamęścia, 
Dzielić z nią trofki fwoie y niefzczęścia, 
Dopieroż bieda Małżońkow obfiędzie, 
Uízykowana w licznym dzieci rzędzie, 
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Mąż bieda, Zonka druga, to bied dwoie, 

Z tych pełne będą młodych bied pokoie, 
Co fie małżenftwo nakłoci, natrudzi, 

Aby też w domu było iak u ludzi, 

Zeby dziecięciu zoftawić doftatki, 

Co trzeba pracy y oyca y matki? 

Nie bacząc, że grofz przyfzły z potem czoła, 
U:oni fyna ochota wefoła; 

Y tyfigc złotych wyoranych z pola, 

Jedna zle grana ftraci Pancerola, 

A potym fzczęście y los kłopotliwy 

Męczy fie z nami, chociaż y włos fiwy 

Y do zachodu nachylone lata 

Bliz(zemi czynią tamtego nas świata: 

A przy ftarości czyni z nas mafzkaxy, 

Siodła nam nofy, kładąc okulary, 

Oczom okienkiem każe patrzyć (zklanym, 
Nogom pizywykaé na (zczudle drewnianym: 
A nim nas w ziemię Bofki wyrok zafzle, 
W lecie fłabości, zimie cierpieć kafzle, 

Y popruchniałe wytrąciwfzy zęby, 

Zawczafu fkładać w ziemię kości z gęby. ją 
Aż też nas chuda: z kofą smierć przydybie, 
Jdź, mowiąc, zkades wyfzedł ftary grzybie. 
Mrzemy, a mały z nas przyczynek ziemi 
Przybywa kośćmi w proch obroconemi, | 
Miefci fie Człowiek wyoicffy y dumny 

W kilku tam defkach rrzęłokciowey trumny, 
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